
GABRIELA PAPROTNA

O zainteresowaniu dzieci 
w wieku przedszkolnym naukq szkolnq

Jednym z ważnych zadań wychowania w p rzed szk olu  j e s t  

p rzygotow anie d z ie c k a  do p o d ję c ia  nauki w s z k o le . Przy­
gotow an ie t o  n a le ż y  rozum ieć w sz ech stro n n ie , t z n .  n ie  

t y lk o  ja k o  p rzygotow anie in t e le k t u a ln e , a le  rów nież emo- 
c jo n a ln o -m o tyw a cy jn e , sp o łeczn e  i  f iz y c z n e . J e s t  to  sprawa 
o t y l e  ważna, że w p ra k ty c e  n a u c z y c ie le  p r z e d s z k o li  bar­
dzo c z ę s to  k o n ce n tru ją  s ię  na pierwszym t y lk o  a sp e k c ie  

(p rzygo to w a n iu  in te le k tu a ln y m ), za n ie d b u ją c  p o z o s ta łe . 
Prow adzi t o  do rozw oju n ieh arm on ijnego i  w e fe k c ie  d z ie c i  

n ie  są  przygotow ane do p o d ję c ia  nauki w s z k o le .
W d a lsz y c h  rozw ażaniach uwaga sku p iać s ię  b ęd zie  na 

jednym z aspektów  przygotow ania em ocjonalno-m otyw acyjnego, 
t j .  na za in tereso w a n iu  nauką szk o ln ą  dzieĉ L w wieku przed­
szkolnym.

Według p raw id eł p s y c h o lo g i i  za in te re so w a n ia  stanow ią 

zazw yczaj czyn nik  m otywacyjny różn o ro d n ej d z ia ła ln o ś c i  
c z ło w ie k a . Je d n o c z e śn ie  u podstaw  p rzygotow ania czło w iek a  
do ja k ie jk o lw ie k  d z ia ła ln o ś c i  -  w tym i  nauki s z k o ln e j 
-  le ż y  w ytw orzenie do n ie j  m o ty w a c ji. Trudno zaś mówić o 
m o ty w a cji, j e ś l i  wpierw n ie  w ystąp i za in te reso w a n ie  danym 

rodzajem  d z i a ł a l n o ś c i ,  a p rzyn ajm n ie j p ierw szy  etap  
rozw oju  te g o ż  za in te reso w a n ia  -  z a c ie k a w ie n ie .
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Przygotow anie do nauki w sz k o le  j e s t  przygotow aniem  

do d z ia ła ln o ś c i  tr w a ją c e j p rzez  k i lk a n a ś c ie  l a t ,  tym b ar­
d z ie j  w ięc k w e stia  w ytw orzenia m otyw acji do n ie j  j e s t  

sprawą na t y l e  ważną, że w arto zastan ow ić s ię  nad n ią  
g ł ę b i e j .

PRAWIDŁOWOŚCI ROZWOJU NOWYCH ZAINTERESOWAŃ 

Z a in tere so w a n ie  nauką szk o ln ą  d z ie c i  w ’wieku p rzed ­
szkolnym stanow i nowy typ  za in te reso w a ń .

Ja k  p o d k re ś la  A .G u rycka "w p r o c e s ie  powstawania każde­
go nowego za in te re so w a n ia  spotykam y t e  same s p e c y fic z n e

-j
p raw idłow ości bez w zględu na etap  ogóln ego  rozw oju” .

Zanim pojaw i s ię  nowe z a in te r e so w a n ie , musi wpierw 

Y /ystąp ić z e tk n ię c ie  s ię  z je g o  przedm iotem . Bardzo ważne 

j e s t  p rzy tym pobudzenie pozytyw nych e m o c ji. Jedn ak n ie  
zawsze w p r o c e s ie  poznawania r z e c z y w is to ś c i  cz ło w ie k  

reaguje e m o cjo n a ln ie . Z .C a ck o w sk i tw ie r d z i ,  że na sy tu a ­

cje problemowe czło w ie k  może reagować dw ojako: n iep oko­
jem i  c ie k a w o ś c ią . N iep o k ó j spowodowany j e s t  negatywnym 
napięciem  emocjonalnym , zaś ciekaw ość napięciem  pozytyw - 

nym . N iep o k ó j może wpływać na ciekaw ość p a r a l iż u ją c o . 

Ciekaw ość zaś j e s t  stanem b a r d z ie j  in te le k tu a ln y m . Ja k  

powiada F .G u ey ra t -  ‘'c iek a w ość  t o  prawdziwy a p e t y t ,  k t ó -
O

ry  j e s t  k o n ie c z n o śc ią  w iedzy, tr o s k ą  o wiedzę
Ciekaw ość j e s t  stanem , k tó r y  prow adzi do z a c ie k a w ie n ia .

Z a c ie k a w ie n ie  zaś j e s t  zarówno podstaw ą za in te reso w a ń ,
•

ja k  t e ż  pierwszym etapem rozw oju nowego z a in te r e so w a n ia .
W zw iązku z powyższym -  w o d n ie s ie n iu  do d z ie c i  w 1

1 . A .G u ry ck a , Rozwój i  k s z ta łto w a n ie  nowych za ­
in te re so w a ń , W SiP, Warszawa 1978, s .1 5 5 *

2 . Z .C a ck o w sk i, Problem y i  pseudoproblem y, KiW, 
Warszawa 1964, s .8 4 -

3 . A .G u ryck a , o p . c i t . ,  s .1 5 8 .
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wieku przedszkolnym  n a le ż a ło b y  r a c z e j  mówić o za c ie k a w ie ­

n iu  n iż  o za in tereso w a n iu  nauką sz k o ln ą . Zain tereso w an ie  
bowiem dojrzew ać b ę d z ie  i  r o z w ija ć  s ię  w p e łn i w o k re s ie  
szkolnym .

W f a z ie  powstawania nowych zain teresow ań  ch a ra k te ry s ­

ty c z n y  j e s t  w zrost o g ó ln e j aktyw n ości poznaw czej cz ło w ie ­
k a . J e j  przejaw  t o  form ułowanie p y ta ń , jedna z form 

u ja w n ia n ia  problem u, a czk olw iek  w ystęp u jąca  n a jc z ę ś c ie j  
i  n a jp o w sz e c h n ie j.

Początkow o z a in te reso w a n ie  p rz e n o si s ię  na różne 
d z ie d z in y  bodźców, co ozn acza , że czło w iek  n ie  r ó ż n ic u je  

sw o je j aktyw n ości p ozn aw czej. D opiero  p ó ź n ie j n a stę p u je  
g e n e r a liz a c ja  bodźców poznawczych, k tó r e  w końcowej fa ­
z ie  rozw oju za in teresow ań  są ju ż  w ysp ecja lizo w a n e. 7<ów- 

c z a s  t o  za c ie k a w ie n ia  badawcze za cz y n a ją  s ię  kon cen tro­
wać na o k re ślo n y ch  t r e ś c ia c h .

Ja k  p o d k re ś la  A .G u rycka, aby p ro ce s  k sz ta łto w a n ia  no­
wych za in tereso w ań  doprow adził do ic h  p ow stan ia , ważne 
j e s t  tw o rzen ie  p rze sła n ek  p ey óh o lo giczn y ch  i  obiektyw ­

nych warunków d la  aktyw n ości badaw czej cz ło w ie k a ^ . P rzez 
p r z e s ła n k i p sy c h o lo g ic z n e  rozum ie s ię  ta k ie  organizow anie 
s y t u a c j i ,  w k tó ry ch  je d n o stk a  odczu łaby k o n f l ik t  poznaw­

c z y , a je d n o c z e śn ie  c h c ia ła  zredukować go i  b y ła  p rze ­
św iadczona o m ożliw ości ro zw ią za n ia  danego problem u. 
Warunki obiektyw ne t o  c z a s , m ie js c e , p rzy rzą d y , m a te r ia ł , 

i t p .  p otrzeb n e do pokonania wspomnianego w cz e śn ie j kon­
f l i k t u  poznaw czego. I s t o t n e  j e s t  t e ż ,  aby wzmacniać 

e fe k ty  pracy b adaw czej. W wyniku rozw iązan ia  k o n f lik tu  

poznawczego i  wzmocnienia efektów  p racy badaw czej może 
w y stą p ić  bardzo i s t o t n y  p ro ces samowzmocnienia (w p rze­

c iw ie ń stw ie  do w ygasania! z a in te re so w a n ia , k tó r y  je s t  

w z ra s ta ją c ą  w ra ż liw o śc ią  na nowe problem y, pokrewne do

4 . Tamże, s .1 9 0 -
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ju ż  rozw iązanych , będących dotychczasowym przedmiotem z a -  
in t  eresow ań.

P ro ce s  wzmacniania j e s t  s z c z e g ó ln ie  ważny w o d n ie s ie ­
niu do d z i e c i ,  gdyż ic h  za in te reso w a n ia  są k ró tk o trw a łe  
i  zm ienne. J e s t  to  spowodowane dużym u za leżn ien iem  d z ie ­
c i  od czynników zew nętrznych, s ła b ą  od p orn ością  na tr u d ­

n o ś c i w ystęp u ją ce  w rozw iązan iu  problemów i  poznawaniu 

r z e c z y w is to ś c i .
Na ogóln e praw idłow ości rozw oju za in teresow ań  n a k ła ­

d a ją  s ię  je s z c z e  in n e c z y n n ik i w arunkujące p rz e b ie g  t e ­
go p ro ce su . N ależy  do n ic h  rozw ó j: m yślen ia  je d n o s t k i ,  
d z ia ła n ia , em ocji i  u cz u ć , a ta k ż e  p łe ć ,  śro d o w isk o , wy­

chow anie, z a in te re so w a n ia  dawne oraz ty p  układu nerwowego. 

Duże zn a czen ie  odgryw ają t e ż  r ó ż n ic e  indyw idualne -  każde 

d z ieck o , zw ła szcza  w wieku przedszkolnym , ma sw oje tempo 
i  rytm  rozw o ju .

Ja k  wynika z zarysow anych za le d w ie  ogóln ych  p raw id eł 
rozw oju za in te reso w a ń , p ro c e s  te n  j e s t  z ło ż o n y , d łu go ­
trw a ły , u z a le ż n io n y  od w ie lu  różn ych  czynników .

SPOSOBY ROZWIJANIA U D ZIECI W WIEKU PRZEDSZKOLNYM

ZAINTERESOWANIA NAUK4 SZKOLN4
K s z ta łto w a n ie  u d z ie c i'' nowych za in tereso w ań  j e s t  

jednym z zadań p racy  wychowawczej i  d y d a k ty c z n e j. Z a in te ­
resow anie zaś nauką sz k o ln ą  t o  nowy ty p  za in te reso w a ń . 
P ro ce s  te n  pow inien p rz e b ie g a ć  według p sy ch o lo g ic z n y ch  

i  p ed ago giczn ych  p ra w id ło w o ści.
W poprzednim r o z d z ia le  zazn aczon o, że aby wywołać u 

d z ie ck a  ciekaw ość m ającą p rz e r o d z ić  s ię  w z a c ie k a w ie n ie , 

a potem w z a in te re so w a n ie  k o n ieczn e  j e s t  z e t k n ię c ie  go 
z przedmiotem  te g o ż  z a in te r e so w a n ia . ________

Z o b serw a cji d z ie c i  p rzed szk oln ych  w ynika, że c z ę s to  ze­
tk n ię c ie  s i ę  z nauką szk o ln ą  w ystęp u je  sp o n ta n ic z n ie , w kon­
ta k ta ch  okazjonaln ych  ze sta rsz y m i kolegam i cz y  rodzeństwem.



Wychowawca, k tó r y  p ro ce s rozw oju zainteresow ań  chce 
organizow ać św iadom ie, pow inien mieć na uwadze, że 
k o n ta k t d z ie c k a  z przedmiotem za in te reso w a n ia  -  w tym 
przypadku z nauką szk o ln ą  -  pow inien wywołać u n iego  po­
zytywne em ocje . T y lk o  t a k ie  bowiem d a ją  szansę powodze­

n ia  w d a ls z e j  p racy wychowawczej. J e s t  t o  jednak sprawa 
dość z ło ż o n a . Z je d n e j s tro n y  -  obserwujemy u d z ie c i  w 
wieku przedszkolnym  n a tu ra ln e  za in te reso w a n ie  nauką 

s z k o ln ą . D z ie c i  bawią s ię  w s z k o łę , p y ta ją  o n ią ,  same 
p ró b u ją  c z y ta ć , p is a ć  i  l i c z y ć .  T a k i s ta n  r z e c z y  na pew­

no u ła tw ia  w zbudzanie owych pozytywnych em ocji zw iąza­
nych z p od jęciem  obowiązku sz k o ln e g o . Z d r u g ie j jednak 

s tro n y  n iew ła ściw e  metody wychowawcze rodziców  i  nauczy­

c i e l i ,  n iew ła śc iw e  metody p ra cy  p rz e d sz k o la  Co k tó ry ch  

mowa b ę d z ie  w d a ls z e j  c z ę ś c i  a r ty k u łu ) mogą spowodować, 
że u d z ie c k a  p ojaw i s ię  n ie p o k ó j, a za cie k a w ien ie  n ie  

p rz e ro d z i s ię  w z a in te r e so w a n ie , czego s k u tk i będą od­

czuwać w p r z y s z ło ś c i  zarówno d z i e c i ,  ja k  i  n a u c z y c ie le , 

i  r o d z ic e .

Początkow o każda nowa s y tu a c ja , nowy problem wywołu­

ją  r e a k c ję  w p o s ta c i  p ytań  d z i e c i ,  k tó r e  je s z c z e  wówczas 

n ie  r ó ż n ic u ją  sw o je j a k ty w n o śc i. N ie  n a le ż y , r z e c z  ja sn a , 
ty c h  p y ta ń  le k ce w a ż y ć . Zarówno r o d z ic e , ja k  i  wychowaw­
cy powinni u d z ie la ć  dzieciom  r z e te ln y c h  in fo r m a c ji .  
Je d n o c z e śn ie  odpowiedziom na zadawane p rzez d z ie c i  p y ta ­
n ia  powinna to w a rzyszyć  sp o k o jn a , ż y c z liw a  a tm o sfera , 
aby d z ie c i  n a b ra ły  z a u fa n ia  do osób d o ro sły ch  i  w przy­

padku p o ja w ie n ia  s ię  k o le jn y c h  w ą tp liw o śc i ponownie 

z e c h c ia ły  s i ę  do n ic h  z w ró c ić .
S y tu a c ja  rod ziców  i  n a u c z y c ie li  na pewno n ie  j e s t  

ła tw a , jednak n a le ż y  w p ra k ty ce  szukać sposobów, k tó re  
p r z y b liż y ły b y  d ziecio m  sz k o łę  i  naukę w n ie j  oraz ro z ­

b u d z iły  z a in te r e so w a n ie .
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Wydaje s i ę ,  że jednym z głównych czynników mogących 

mieó na t o  wpływ j e s t  w łaściw a o r g a n iz a c ja  p ro cesu  dy­
daktycznego w p rz e d sz k o lu . Chodzi tu  zw ła szcza  o n ie ­

stosow an ie  szk o ln ych  metod i  form n a u k i. Ważne j e s t  t e ż ,  
ahy tw orzyć ja k  n a jw ię c e j s y t u a c j i  problem owych, w myśl 
za sa d y , że w k sz ta łto w a n iu  za in tereso w ań  w ię c e j szan s 

d a je  problemowe, a n ie  in fo rm a cy jn e  przekazyw anie w ied zy . 
S y tu a c je  t a k ie  n a le ż y  tw orzyć n ie  t y lk o  na z a ję c ia c h  

zorganizow anych, gdyż u c z e n ie  p rze d szk o ln e  t o  przede 

w szystkim  u cz e n ie  o k o lic z n o ś c io w e . S y tu a c je  problemowe 
d o s ta r c z a ją  nowych bodźców, co j e s t  p r z e c ie ż  pierwszym  
warunkiem k s z ta łto w a n ia  nowych za in te reso w a ń . Ja k  p od aje  

A .G urycka " s y tu a c je  problemowe t o  t a k i e ,  w ,k tó ry ch  tkw i 
coś n ie ja s n e g o , dziw nego, co n ie  t y lk o  zw róci uwagę je d ­

n o s t k i ,  l e c z  pobudzi ją  do czy n n o śc i poznaw czych. S y tu a ­

c ja  problemowa e ta n ie  s ię  w ięc zadaniem poznawczym do 

wykonania""’ . S y tu a c je  t a k i e ,  dostosow ane o c z y w iś c ie  do 

wieku i  m ożliw ości d z i e c i ,  można aranżować w różn y spo­
só b , np. p rzez  zadawanie p ytań  ty p u : " j a k ? " ,  " d la c z e g o ? " , 
"po c o ? " ,  p rzez organ izow an ie dośw iadczeń , w k tó ry ch  

d z ie c i  b ra ły b y  b ezp ośredn i u d z i a ł ,  p rze z  dawanie a tr a k ­

cy jn y ch  zadań do w ykonania.

Pomocne mogą być tu  rów nież f i lm y , p r z e ź r o c z a , ob razy , 

n a tu ra ln e  okazy p rzy ro d y i  in n e  ciekaw e ś r o d k i dydaktyczne

Duże zn a cze n ie  mają t e ż  zabawy i  gry  d yd a k tyczn e , 
k tó r e  są jedn ą z form zabawowego u c z e n ia  s i ę .  Z je d n e j 

s tro n y  d o s ta r c z a ją  one d ziecio m  nowych in f o r m a c ji ,  z dru­
g i e j  zaś wymagają w yk o rzysta n ia  in fo r m a c ji  ju ż  p osiadan ych  

Zarazem p rze z  swój zabawowy c h a ra k te r  d o s ta r c z a ją  d ziecio m  
rad o sn ych , przyjem nych p r z e ż y ć .

Ważne j e s t  t e ż ,  aby d z ie c i  w id z ia ły  p ra k ty czn e  

zastoso w an ie  nowych in f o r m a c ji .  Powinno t o  następow ać

5 . Tamże, s .1 8 2 .
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n iem alże  n atychm iastow o, wtedy bowiem w z ra sta ją  emocje 

pozytyw ne, k tó r e  są warunkiem rozw oju nowych z a in te r e ­

sowań. W wypadku nauki s z k o ln e j n ie  zawsze b ęd zie  możliwe 

u k azan ie  te g o  n a stęp stw a  w postulow any sposób , gdyż d z ie ­
c i  p rz e d sz k o ln e  podejmą naukę w s z k o le  d op iero  za ja k iś  

c z a s . Jednak jedn ą z form , k tó r a  może być t u t a j  pomocna, 

a d la  d z ie c i  a tr a k c y jn a , j e s t  organizow anie dzieciom  
6 -le tn im  w iz y ty  w s z k o le  podstaw ow ej. W te n  sposób d z ie c i  

mają m ożliw ość z e tk n ię c ia  s ię  z m iejscem , w którym p r z y j­
d z ie  im sp ę d z ić  k i lk a  k o le jn y c h  l a t .  W izycie  t a k i e j  po­
winna to-w arzyszyć a tm o sfera  r a d o ś c i  oraz p rzekon an ie, że 

nauka n ie  j e s t  przykrym obow iązkiem , a le  w sp an iałą  p rzy­

go d ą , a  s z k o ła  t o  m ie js c e , w którym d zieck o  dowie s ię  
w ie lu  nowych, ciekaw ych spraw, ro zw in ie  swoje z a in te r e ­

sow ania, pozna nowe k o le ż a n k i i  ko legów .
Są t o ,  o c z y w iś c ie , t y lk o  n ie k tó r e  sposoby r o z w ija n ia  

u d z ie c i  w wieku przedszkolnym  za in te reso w a n ia  nową 

s y t u a c ją ,  ja k a  je  w krótce c z e k a . Ważne j e s t ,  aby zawsze 
m ieć na uwadze dynamiczny ch a ra k te r  procesu  k sz ta łto w a n ia  
za in tereso w ań  oraz f a k t ,  że w p rz e d sz k o lu  być może uda 

s ię  wzbudzić t y lk o  za c ie k a w ie n ie  nauką, zaś nad rozwojem 
d o jr z a łe g o  za in te re so w a n ia  tr z e b a  b ę d z ie  pracować w d a l­
s z e j  c z ę ś c i  p ro cesu  w ychow awczo-dydaktycznego, ju ż  w 

o k r e s ie  szkolnym .

NIEKTÖRE PRZYCZYNY NEGATYWNEGO NASTAWIENIA DZIECI

PRZEDSZKOLNYCH I  WCZESNOSZKOLNYCH DO NAUKI

Ja k  ju ż  wspomniano w c z e ś n ie j, okres p rzed szk oln y  to  
sposobny c z a s , aby za czą ć  k sz ta łto w a ć  u d z ie c i  motywację 

do n au ki, m .i n .  p rz e z  r o z w ija n ie  za in te reso w a n ia  n ią .

D z ie c i  p rze d szk o ln e  w ła śc iw ie  n ie  wiedzą je s z c z e , 
ja k  p rz e b ie g a  nauka sz k o ln a . Wiedzą t y l k o ,  że po skoń­
czen iu  pobytu w p rze d szk o lu  m ają t ę  naukę podjąć. 
P o w ta rza ją  im t o  c z ę s to  ta k  r o d z ic e , ja k  i  n a u c z y c ie le .
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D z ie c i  w ięc w yobrażają so b ie  sz k o łę  i  naukę w n i e j  t a k ,  

ja k  ukażą im ją  w ła śn ie  r o d z ic e , n a u c z y c ie le , s ta r s z e  
rodzeństw o czy k o le d z y . R o d z ice  i  n a u c z y c ie le  powinni 

być świadomi fa k tu , że po skoń czen iu  p rz e d sz k o la  d z ie ck o  
wkroczy w bardzo d łu g i ,  trw a ją c y  k i lk a n a ś c ie  l a t ,  e ta p  
nauki s z k o ln e j .  J e j  powodzenie z a le ż y  n ie  t y lk o  od w ie­

dzy i  u m ie ję tn o ś c i d z ie c k a  (czy n n ik  in t e le k t u a ln y ) ,  a le  
rów nież od n a sta w ie n ia , z jakim  d z ie c k o  p r z y s tą p i  do no­

wych obowiązków (czy n n ik  eraocjon aln o-m otyw acyjn y).

W p ra k ty ce  s z k o ln e j c z ę s to  sp o tyk a  s ię  d z i e c i ,  k tó r e  
ju ż  w p ie rw sz e j k la s i e  są n ie c h ę tn ie  n astaw ion e do szko­
ł y .  P rzyczyn  ta k ie g o  z ja w isk a  może być k i l k a .

I  ta k  -  c z ę s to  nauka sz k o ln a  j e s t  ukazywana d ziecio m  

ja k o  fa k t  n ie z b y t przyjem ny, a nawet p rz y k ry . R o d z ic e , a 
nawet i  n a u c z y c ie le , po p ro s tu  s tr a s z ą  s z k o łą : " C z e k a j, 

p ó jd z ie s z  do s z k o ły , t o  d o p iero  zo b a czy sz" i t p .  Mówiąc 
ta k ; nawet n ie  z d a ją  so b ie  sprawy z te g o , że z n ie c h ę c a ją  

swe d z ie c i  do n a u k i. J e ś l i  s tw ie rd z e n ia  te g o  typ u  powta­
r z a ją  s ię  c z ę s t o ,  t o  zrozu m iałe  j e s t ,  że p o z o s ta w ia ją  

one we w ra żliw ej w tym wieku p sy c h ic e  d z ie c k a  trw a ły  
ś la d  o zabarw ieniu  negatywnym. W kon sekw en cji u d z ie c i  

wytwarza s ię  p rzek o n a n ie , że r z e c z y w iś c ie  nauka w s z k o le  

b ęd zie  sprawą n iep rzy jem n ą, a n a u c z y c ie le  będą t y lk o  c z e ­
kać na t o ,  aby móc d z ie c k o  u k a ra ć . W t a k i e j  s y t u a c j i  za­

c ie k a w ie n ie  nauką, o i l e  w cz e śn ie j w y s tą p iło , może wy­
g a sn ą ć . Konsekw encje ta k ie g o  postępow ania ła tw o  przew i­

d z ie ć , będą je  w p r z y s z ło ś c i  p o n o sić  głów nie d z i e c i ,  a le  

rów nież i  r o d z ic e , i  wychowawcy.

Inn ą p rzyczyną braku z a in te re so w a n ia  nauką czy 
negatywnego do n ie j  n a sta w ie n ia  j e s t  stoso w an ie  n ie w ła ś ­

ciw ych metod p ra cy  z d z ie ć m i, zw ła szcza  w p r o c e s ie
i

dydaktycznym p rz e d ą z k o la . N a u c z y c ie le  zapom inają , że w 
p rze d szk o lu  powinny dominować metody zabawowe, a u cz e n ie  

s ię  w łaściw e d la  te g o  wieku t o  u cz e n ie  s ię  o k a z jo n a ln e .
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G zęsto  ju ż  w p rzed szk o lu  s to s u je  s ię  szk o ln e  metody i  

formy n a u k i. S z c z e g ó ln ie  ma to  m ie js c e  w k la sa ch  zerowych 

usytuow anych w s z k o ła c h , g d z ie  d z ie c i  przebyw ają w k la s ie  
s z k o ln e j zam iast w s a l i  zorganizow anej na wzór s a l przed­
sz k o ln y ch , w ięk szo ść  czasu  sp ę d za ją c  w ław kach. D z ie c i  

t e  u czą s ię  c z y ta ć , p is a ć ,  l i c z y ć ,  a nawet są oceniane 

według s k a l i  ocen sz k o ln y c h . B rak u je  wówczas czasu  na 

zabawę, k tó r a  j e s t  p r z e c ie ż  podstawową formą aktyw ności 
d z ie c k a  w wieku przedszkolnym .

Powyższa s y tu a c ja  n ie  powinna mieć w o gó le  m ie js c a , 

gdyż o p isa n e  postępow anie n ie  j e s t  dostosow ane do wieku 
i  m ożliw ości rozwojowych d z ie ck a  p rz e d sz k o ln e g o . P o stę p o ­
waniu temu tow arzyszą  zazw yczaj zbyt w ysokie wymagania, 
którym  d zieck o  n ie  p o t r a f i  s p r o s ta ć . W szystko to  ty lk o  

o s ła b ia  je g o  w iarę we w łasne m o ż liw o śc i, a w e fe k c ie  
zn ie ch ę ca  do nauki powodując negatywne do n ie j  n a sta w ie n ie .

Taka postaw a n a u c z y c ie li  wynika c z ę s to  z braku wiedzy 
na tem at s p e c y f ik i  pracy z dziećm i w wieku przedszkolnym . 
Poza tym n ie  z t r o s k i  o d z ie c k o , a le  z o r i e n t a c j i  na 
program , k tó r y  s t a j e  s ię  jedynym wyznacznikiem  d z ia ła n ia . 
Zapomina s ię  wówczas o zasadach  wychowania i  n au czan ia , 

zw ła szcza  o z a sa d z ie  in d y w id u a liz a c ji ,  k tó r a  j e s t  w wieku 
przedszkolnym  s z c z e g ó ln ie  ważna. Każde d z ieck o  ma w tym 
c z a s ie  sw oje tempo i  rytm  rozw o ju . To z k o le i  ozn acza, że 

stosow ane w p ra k ty c e  metody i  formy p ra c y , ja k  i  wymaga­
n ia , n a le ż y  dostosow ać do m ożliw ości p oszczególn ych  
d z i e c i .  W wychowaniu bowiem -  n ie  ty lk o  przedszkolnym  -  

powinna dominować o r ie n ta c ja  na d z ie c k o , zgod n ie  z k tó rą  

na uwadze n a le ż y  mieć je g o  w szechstronny ro zw ó j, a t r e ś c i  

programowe powinny być w tym pomocne.
Nasuwa s ię  t e ż  s p o s tr z e ż e n ie , że n a le ż a ło b y  zm ienić 

system  h o s p i t a c j i  n a u c z y c ie li  p r z e d s z k o li ,  k tó r z y  są 
k on trolow an i głów n ie pod kątem r e a l i z a c j i  t r e ś c i  progra­
mowych (a  w ła ściw ie  d y d a k ty cz n y ch ). Mało n atom iast zwraca
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s ię  uwagę na in n e a sp e k ty  p racy wychowawczej.

U d z ie c k a , k tó r e  z o s ta n ie  zbyt w cześn ie  wprowadzone 
w kanony nauki s z k o ln e j ,  może w ystąp ić  -  zam iast pożąda­
nego z a in te re so w a n ia  -  z ja w isk o  n ie c h ę c i  w stosunku do 
sz k o ły  i  n a u k i, co na pewno n ie  p o z o sta n ie  bez wpływu 
na d a ls z y  pobyt d z ie c k a  w s z k o le

WYOBRAŻENIA D ZIECI W WIEKU PRZEDSZKOLNYM
0 SZKOLE I  NAUCE

Ja k  sp raw d zić , czy u p o szczeg ó ln y ch  d z ie c i  w ystęp u je  

z a in te re so w a n ie , a p rzyn ajm n ie j z a c ie k a w ie n ie  nauką 
szk o ln ą ? W s z k o le  j e s t  t o  na pewno ł a t w i e js z e ,  n iż  w 

p rz e d sz k o lu . Ze względu na s p e c y fik ę  -wieku p rzed szk o ln ego  
oraz sp e c y fik ę  p ro cesu  wychow awczo-dydaktycznego w p rzed ­

sz k o lu  n ie  można do te g o  c e lu  wykorzystyw ać n ie k tó ry c h  

metod pow szechnie stosow anych w s z k o le , np. a n k ie ty .
Można n a to m ia s t , a nawet n a le ż y , zapoznać s ię  z opiniam i 

rodziców  i  n a u c z y c ie l i .  Metodami n a jb a r d z ie j chyba 
przydatnym i są i n a tu ra ln a  o b serw acja  d z ie c i  oraz a n a liz a  
wytworów ic h  d z ia ła ln o ś c i  (rysunków , p rac p la s ty c z n y c h , 
rymowanek i t p . ) .  S to s u je  s ię  t e ż  czasem eksperym ent, 

jednak metoda t a  t e ż  n ad aje  s ię  b a r d z ie j  do w yk o rzystan ia  
w s z k o le . S to sow an ie  j e j  w p rz e d sz k o lu  j e s t  tru dne ze 

w zględu na duże r ó ż n ic e  indyw idualne wśród d z i e c i .  Wydaje 
s ię  jed n ak , że przydatn ą mogłaby być jedn a z odmian 
eksperym entu -  rozmowa p s y c h o lo g ic z n a . R o la  prowadzącego 

rozmowę p o le g a  n ie  t y lk o  na zadawaniu p ytań  z k w estio n a ­
r iu s z a , a le  rów nież na form ułowaniu p ytań  dodatkowych 

i  dokładnym obserwowaniu rozmówcy*’ «

6 . A .G u ryck a , Z a in tere so w a n ia  d z ie c i  i  m ło d z ie ży , 
ic h  k s z ta łc e n ie  i  ro zw ó j, "M a te r ia ły  do n au czan ia  psych o­
l o g i i "  ( r e d .)  L.W ołoszynow a, S . I I ,  t . 4 ,  PWN, Warszawa 
19b9.
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Ja k  s ię  o k a z u je , sprawa rozp ozn an ia  u d z ie c i  z a in te ­
resow an ia nauką szk o ln ą  w cale n ie  j e s t  łatw a,zw ażyw szy 
że mowa o wieku przedszkolnym , k ie d y  d zieck o  d op iero  za­
czyna k sz ta łto w a ć  sw oje w yobrażenia o s z k o le  i  nauce.

Rozw ażania na powyższy tem at kończą wypowiedzi k i l ­

k orga  d z ie c i  6 - l e t n i c h ,  którym w tr a k c ie  rozmowy zadano 
n a stę p u ją c e  p y ta n ia :

1 . Ja k  wyobrażasz so b ie  sz k o łę ?

2 . Ja k  m y ś lis z , co b ę d z ie sz  r o b i ł  w sz k o le ?
3 . Czy k to ś  w cze śn ie j opow iadał c i  o sz k o le ?

J e ś l i  ta k ,  to  k to ?
7

4 . Czy c ie s z y s z  s ię  z t e g o , że p ó jd z ie s z  do s z k o ły ? ' 
Oto wypowiedzi d z i e c i .

ANITA: "M y ślę , że w sz k o le  b ęd zie  s a la  gim n astyczn a, że 
b ęd zie  tam ła d n ie .  Będą t e ż  zabaw ki. Pani b ęd zie  
z nami w ychodzić na podwórko. Będziemy cz y ta ć  
k s i ą ż k i ,  odrabiać l e k c j e .  Ja k  pani cos pow ie, to  
będziem y to  r o b ić .  Będziemy t e ż  m ie li  z e s z y ty . 
Sz k o łę  w idziałam  w t e l e w i z j i .  C ie sz ę  s i ę ,  że 
p ójd ę  do s z k o ły " .

AGNIESZKA: "W sz k o le  b ęd zie  dużo d z i e c i .  S z k o ła  b ęd zie  
duża i  s ło n e c z n a . Będą ła w k i, te le w iz o r , r a d io , 
gry  i  k s i ą ż k i .  Będziemy s ię  z p an ią  bawić i  wycho­
d z ić  na podwórko. B ę d z ie ^ te ż  s a la  g im n astyczn a. 
Będziemy s ię  u czyć cz y ta ć  i  p is a ć .  Na s a l i  gimnas­
ty c z n e j będziemy ć w ic z y ć . Na z a ję c ia c h  będę s łu ­
c h a ła . Będziemy t e ż  je ś ć  obiad  i  ś n ia d a n ie . N ik t 
mi o s z k o le  n ie  m ów ił. C ie s z ę  s ię  na p ó jś c ie  do 
s z k o ły " .

IZABELA: (matka p ra c u je  w s z k o le  ja k o  se k re ta rk a  3 "W szko^ 
l e  b ę d z ie  k io s k , w którym  można kupić oranżady i  
l i n i j k i .  B ę d zie  ś w i e t l i c a .  Na przerw ie b ęd zie  moż­
na pob iegać na podwórku. S z k o ła  b ęd zie  duża, bę­
d z ie  m iała  dużo o k ie n . W s z k o le  będę r o b i ła  zada­
n ia , będę słu ch a ć  i  p is a ć ,  będę ch od zić  z t o r n i ­
strem . Będę p i ł a  dużo m leka. Będę s ię  t e ż  u c z y ła  
c z y ta ć . Bardzo s ię  c ie s z ę ,  że pójdę do s z k o ły , do 
mamy, bo mama tam p r a c u je . Chodzę czasem do mamy".

7 . Rozmowy z dziećm i 6 - le tn im i au torka przepro­
w ad ziła  w Państwowym P rz e d sz k o lu  nr 3 w Chorzow ie.
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GRZEGORZ: "W s a l i  będą ła w k i. Na przerw ie pójdę na pod­
wórko. Będę s ię  tam u c z y ł c z y ta ć  i  p is a ć .  Na 
p lastyczn ym  będziem y rysow ać, a na muzyce 
śp ie w a ć . S i o s t r a  mi opow iadała o s z k o le . C ie sz ę  
s i ę ,  że pójdę do n i e j 11.

PATRYCJA: "M yślę , że w s z k o le  będą k r z e s ła ,  s t o l i k i ,  ta b ­
l i c a .  Tła oknach będą k w ia ty . Zimą za oknem bę­
d z ie  karmnik i  będziemy karm ić p t a s z k i .  B ęd zie  
t e ż  podwórko. Do s z k o ły  b ę d z ie  ch o d zić  dużo 
d z i e c i .  B ę d zie  tam ła d n ie .  W s z k o le  będę s ię  
u c z y ła  c z y ta ć  z k s ią ż e k . Na s a l i  g im n a sty czn e j 
będziemy r o b ić  g im n a styk ę . Do sz k o ły  będziemy 
n o s i l i  ze sz .y ty , d łu g o p is , p ió r o , będziem y p i ­
sać i  l i c z y ć .  N ik t mi n ie  opow iadał o s z k o le .
C ie s z ę  s i ę ,  że p ójd ę  do s z k o ły " .

KRZYSZTOF: "W sz k o le  b ę d z ie  t a b l i c a .  B ęd zie  tam oarazo 
g o r ą c o . M y ślę , że z o k ien  będę w id z ia ł  drzewa 
w p arku . Będę s ie d z i a ł  k o ło  okna. W s z k o le  będą 
t e ż  r y b k i .  Będę m iał dużo zeszytó w . Będę t e ż  
n o s i ł  t o r n i s t e r .  Będę s ię  u c z y ł p is a ć  i  c z y ta ć .
N ik t mi n ie  mówił o s z k o le .  C ie sz ę  s i ę ,  że 
p ójd ę  do n i e j " .

MARCIN: "M y ślę , że w s z k o le  b ę d z ie  ła d n ie . W s a l i  b ęd zie  
t a b l i c ą ,  a j a  będę s ie d z i a ł  p rzy s t o l e  na 
k r z e ś le .  Z a ję c ia  będą trw a ły  p ół g o d z in y . 3ędę 
c z y t a ł  i  p i s a ł  na t a b l i c y  i  w z e s z y c ie . Będę te ż  
m iał g im n a styk ę . N ik t mi o s z k o le  n ie  opow iadał, 
a le  s ię  c ie s z ę ,  że do n ie j  p ó jd ę " .

RAFAŁ: "S z k o ła  b ę d z ie  duża i  ja sn a  i  b ę d z ie  do nie;)
c h o d z iło  dużo d z i e c i .  W s a l i  będą ła w k i, w n ic h  
będziem y s ie d z i e ć . '  B ę d zie  t e ż  chomik i  św inka 
m orska. Będę s ię  u c z y ł fr a n c u s k ie g o , n ie m ie ck ie go  
i  m atem atyki. Kuzyn mi opow iadał o s z k o le .  C ie ­
szę s i ę ,  że pójdę do n i e j " .

BARTEK: "M y ślę , że w s z k o le  będą z a ję c i a  i  przerw y. W sa ­
l i  będą ła w k i. B ę d zie  t e ż  dużo kolegów . Będziem y 
ch o d zić  na w y c ie c z k i i  do ZOO. Będziemy p i s a l i  
na t a b l i c y .  N ik t mi o s z k o le  n ie  m ów ił. C ie sz ę  
s i ę ,  że p ó jd ę  do n i e j " .

ALEKSANDRA: (m atka p ra c u je  w s z k o le  ja k o  n a u czy cie lk a ])
"W s z k o le  b ę d z ie  b a se n . Będą do s z k o ły  c h o d z iły  
d z i e c i .  W oknach będą k w ia ty . W s a l i  b ę d z ie  t a ­
b l i c a ,  p a n i, g r y , małe ro b o ty  i  kom putery. Będą 
z e s z y ty  i  k s i ą ż k i .  Będziem y c z y ta ć  i  p is a ć .  Na 
kom puterze będę l i c z y ł a ,  a ro b o ty  będą za nas 
s p r z ą ta ć . Będziemy malować o b r a z k i. Mama mi 
opow iadała o s z k o le , c ie s z ę  s i ę ,  że p ójd ę  do n i e j " .
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PIOTR: "M yślę , że w sz k o le  będą ław ki i  k r z e s ła . Będą 
z e s z y ty  i  d z ie n n ik  u p a n i. I  je s z c z e  k s ią ż k i  do 
c z y ta n ia , i  p ió r n ik . Będę c z y ta ł  i  p i s a ł ,  i  ćw i­
c z y ł  na w£. Chodziłem  z bratem do s z k o ły . Nie 
wiem, czy s ię  c i e s z ę " .

MONIKA: "W sz k o le  b ęd zie  c ię ż k o , będą za d a n ia . Będzie  
tam t a b l i c a ,  ła w k i, pani i  różne przedm ioty .
Będę c z y t a ła ,  p i s a ł a ,  ć w ic z y ła . Trochę mi ro d z ice  
opow iad ali o s z k o le , a tro c h ę  w idziałam  w t e l e ­
w i z j i .  Bardzo s ię  c ie s z ę ,  że pójdę do n i e j " .

Na pewno n ie  można na p odstaw ie ty c h  k ilk u  zaledw ie 
wypowiedzi formułować b a r d z ie j u o g ó ln ia ją cy ch  wniosków. 

Można jednakże zauważyć k i lk a  elementów wspólnych d la  
w sz y stk ic h  w ypow iedzi.

I  ta k  -  p otw ierdza s ię  f a k t ,  że d z ie c i  w yobrażają 
so b ie  sz k o łę  i  naukę głów nie na podstaw ie opowiadań 

d o r o s ły c h , s ta r s z e g o  rodzeństw a czy kolegów . N iek tó re  
z e tk n ę ły  s ię  ze sz k o łą  poprzez t e le w i z ję .  Inne d z i e c i ,  

k tó r e  w cz e śn ie j n ie  m iały  ze s z k o łą  s ty c z n o ś c i ,  wyobra­
ż a ją  ją  s o b ie  jako m ie jsc e  bardzo podobne do przedszko­
l a ,  w którym  prowadzone będą rów nież z a ję c ia  podobne do 
z a ję ć  p rz e d szk o ln y ch . D z ie c i  w ym ieniają w swoich wypo­
w ied ziach  w ie le  elementów, z którym i sp o ty k a ją  s ię  co­

d z ie n n ie  w p rze d szk o lu  (g r y , zabawy, akwarium, świnka 
m orska, chom ik, kw iaty  w oknach i t p . ) .  Jed n o cze śn ie  wy­

m ie n ia ją  te ż  t e  w ydarzenia z ż y c ia  p rzed szk o ln eg o , k tó re  

są im s z c z e g ó ln ie  b l i s k i e  i  k tó r e  byłyby przez n ie  na 
pewno m ile  w idziane w s z k o le  (zabawy z p a n ią , w y jś c ie  
na podwórko, w y cie czk i np. do ZOO). Z d arzały  s ię  te ż  
próby fa n ta z jo w a n ia , w k tó ry ch  być może zaw arte są prag­

n ie n ia  d z ie c i  ( "r o b o ty  będą za  nas s p r z ą t a ć " ) .
Może w arto byłoby n ie k tó r e  in fo rm a cje  przekazane 

p rzez  d z ie c i  w ykorzystać zarówno w o r g a n iz a c ji  procesu 

dydaktycznego w s z k o le , ja k  i  w samej o r g a n iz a c ji  s a l 
klasow ych ta k , aby s z k o ła  s t a ł a  s ię  d la  d zieck a  m iejscem , 
w którym b ę d z ie  c h ę tn ie  przebyw ało i  z którym b ęd zie  

s ię  c z u ło  em ocjon aln ie  zw iązane.
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N a jc e n n ie jsz e  w powyższych w ypow iedziach j e s t  t o ,  
że zdecydowana w iększość d z ie c i  c ie s z y  s ię  z fa k tu  p ó j ­
ś c i a  do s z k o ły . T y lk o  jedno d z ie ck o  n ie  ma na te n  temat 

z d a n ia . J e s t  to  w przygotow aniu  d z ie c i  do nauki s z k o ln e j 
sprawa n a jw a ż n ie jsz a , k tó r e j  ta k  r o d z ic e ,ja k  i  n a u c z y c ie ­
l e  n ie  powinni z a p r z e p a ś c ić , le c z  u m ie ję tn ie  w ykorzys­
t a ć .  D z ię k i pozytywnemu n a sta w ien iu  d z ie c i  do sz k o ły  
może p r z e c ie ż  w p r z y s z ło ś c i  rozw inąć s ię  d o jr z a łe  z a in ­

te re so w a n ie .

Na d o n io sło ść  omawianego problemu z w ró c iła  uwagę 
E .H u rlo ck  tw ie r d z ą c , że "z a in te re so w a n ia , k tó r e  rozw iną 
s ię  w d z ie c iń s tw ie , mają znaczny wpływ na t o ,  kim c z ło ­

wiek b ęd zie  w p r z y s z ł o ś c i .  Z a in tere so w a n ia  d o s ta r c z a ją  
s i l n e j  m otyw acji do u cz e n ia  s i ę ,  a d z ie c i  za in te reso w a ­

ne jak ąś cz y n n o śc ią  w kładają  w n ią  w ięce j w y siłk u  n iż
O

t e ,  u k tó ry ch  za in te re so w a n ia  brak" .
Na pewno zaprezentow any m a te r ia ł  n ie  w yczerpuje 

problemu k s z ta łto w a n ia  u d z ie c i  w wieku przedszkolnym  
za in te reso w a n ia  nauką sz k o ln ą , a p rzez  t o  w szech stron n e­

go do n ie j  p rzy go to w a n ia . Rozw ażania powyższe s y g n a li ­
z u ją  problem , k tó ry  j e s t  bardzo ważny z punktu w idzen ia  

powodzenia d z ie c i  w ic h  e d u k a c ji s z k o ln e j .  Może w ięc 

warto p ośw ięció  mu w ię c e j u w agi.
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